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Wiadomości zagraniczne.

—  Wiedeń  1 Października.  — -

Wczoraj i onegdaj odbyły się wielkie obro­
ty wojskowe w obecności xięcia Pruskiego^ i 
dwóch iuuych inspektorów Związku -Niemieckie­
go. Wszystkie wojska przybyłe tu ż W ęgier,  
z Wyższej AusLryi, i iuuycb pobliższych miejsc, 
udały się. dziś z pcwrolem na miejsca pobytu^

—  Dnia  7  Października. —
Dziś przed południem , obecni tu arcyxiążę- 

,B . J C. W . Wielk: X iąźę  Micbał Rcssyjski i 
J. K. W .x lą ż ę  Pruski ,  udaii się do Maissw órtlb, 
gdzie dla Ich zabawy przygoiowanizoslaJo  wiel­
kie polowanie, 1 b. W . x iążę  Prjiski był na 
objedzie u J .  C. M-. Wielkiego aięcia Michała,

— H aga  2  Października, —
D ziś . wysiadła w.hotelu Bellc-Vue, z  liczną 

św itą , '  J. K W . Xięźr(a KaroLha H elsk a ,  po­
dróżując pod nazwiskiem hrabiny Scbocfełdl i 
udając się do Londynu.

—  Paryż 8  Października. —
Lord Brcughar.i przybył wczoraj do Paryża.
Z Brest piszą pod d. 4 p iz d ; . :  Dziś rozpo­

częło się wsiadanie i;n‘ okręty wojska przezna-  
czru°go dla posiadłości fcassyeb na oseaci,  aby 
Za najpierwszym pomyślnym wi-itrem oeplynąć 
do miejsca swego przeznaczenia. ■

Według telegraficznej depesjy ,  która wczo­
raj wieczór do rrądu nadeszła , x ź ę b  Mo.-itpen- 
sier i  Aumaló przybyli d. (5 o god. 3 po połu­
dniu do M adry tu ,J  t a u  z najw iększym -zapa­
łem powitani zostali.

Kontradmirał Qucrncl na czas nieobecności 
X'-ia foiuyille objął dowództwo nad flotą uu iuo- 
rzn Sródziecjnsm.

Pomiędzy podróżnemi, którzy w ostatnią 
uiedzięlę wsiedli w Marsylii ua okręt pocztowy 
Ą le x a n d ry a , udający się wprosL do A L ian d ry i  
' Bejruln , znajdują się Odillon BarroL i Soli-"  
•Han Pasza.

Pan D errig raud , goniec poselstwa fraucuz-

kiego w Madrycie, przybył tu wcźoraj wieczór 
z d e p e s z a m i ,  które natychmiast doręczył panu 
Guizot, "a* ten zaraz potem zawiózł je  królowi 
do Si. Clouu. Ich osnowa nie je s t  jeszcze bli­
żej wiadoma, ale powszechn:e m ów ią ,  źe są 
pomyślne. W  Pau czynią ciągle przygotowa­
nia w zamku królewskim na przyjęcie x ięstwa 
Montpeusier, prefekt departamentu Niższy ch py- 
reneów sam kieruje robotami.

Z* Tuais piszą pod d. 28  z. ro.. »Sidi Ben 
A zed , którego Bej wysiał był w  nadzw yczaj-  
nem poselstwie do P a r y ż a . powróci! tu po 9 
miesięczuej nieobecności. 0  skutkach tego po- 
sclswa nic urzędowego nie je s t  wiadomem; zda­
je  się jednak ,  że nie było bezpożyteczne dla 
Beja; dowodem tego je s t ,  źe Porta zaniechała 
w tytn roku rozszerzenia pretensyj do (ej r e -  
jencyi. Sidi Ben Ażed przywieziony został pa- 
rosleikicm D anie, który wpr?\vd?ie królewskim 
stylu jest urządzony i przyozdtbiouy, przezna 
czony Lowk?.ftj był na podarunek dla Beja, jako 
wzajemność za 400 koni.  klcfre Ęjejj przezna­
czył dla jazdy fraucuzkiej w Algieryi, a z któ- 
r r ch ju ż .  15*0 ztąd wysłano. Lroczyslośc od­
dania -parostatku przez p, Lagau /  jlnego kon­
sula , sprawującego 'in te r^sa fraucuzkie była 
wspaniała. Gdy Bej udał się ua pokład D ante , 
takowy ob . jrza ł  i-jako dar p rzy ją ł ,  spuszczona 
została bandera franenzka wśród okrzyków: 
Niech żyje Król! i przy  salwie 21 -wystrzałów 
z dział korwety Laeosier  i warowni Goclette, 
a w miejscu je j  przy  Łakiejże salwie za lkn ię ' 0  

banderę tnneteusfą . P rzy  tej okoliczność! Bej 
ndzielil kcpitai .a .” korwety Lavo'isier order Ńi- 
s ia u  iftar. KapiUu dowodzący parosta tk iem  
Dante  wszedł* w służbę Beja.

— Londyn  6  Października. —
Skłfcdk» urządzona jako dar narodowy dla 

p. Cobdeu yn ;i już  80,00(1 fst.
W  Standard  czytamy: W yobrazić  można 

sobie nędzę ,  jaka panuje w Kurkn, przez li­
czbę osób, która nadbiega co rano do doinu u- 
bogieb po źyv’n o ść , która jest  rozdawana oz
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śniadanie. W edług raportu dyrek tora ,  217 o- 
sób jadło takie śniadanie we w to re k ,  301 w 
śro d ę ,  579 w czw ar tek ,  742 w piątek, 1000 
w sobotę a 1419 w niedzielę.

Nie tylko w Irlandyi, ale i w Szkocyi, mia­
nowicie w W yższej S zkocy i, w skutku nieu­
rodzaju ziemniaków panuje obawa głodu. Jakoż 
rząd przesłał rozkaz admiralicyi, aby przygo­
towała dwa przewozowe okręty pod żywność 
wysłać się mającą do zachodnie!) brzegów Szko­
cyi.

Tu w Londynie odbyło się onegdaj zgroma­
dzen ie ,  które się naradzało nad środkami, j a -  
kieby przynieść mogły ulgę szerzącej się w Ir- 
landyi nędzy, i zalecało aby podobne zgroma­
dzenia odbyły sie w innych częściach miasta

Wiadomości z przylądka Dobrej Nadziei, do­
chodzące do dnia 4 sierpnia , stosownie do o -  
koliczności uważane są za dość zaspokajające, 
mianowici- że tam przybyły świeże dwa pułki 
piechoty, i jenęralny  gubernaior wyruszył na­
reszcie na czele 2000 ludzi za rzekę Keisham- 
ma. Sir Stockenslróm i pułkownik Bare wspie 
rać będą to poruszenie , które jednak o tyle się 
spóźniło , że tymczasem Kafry tysiące zabranych 
z osady kom i bydła nprowadzić za rzekę Keis 
zdołali. Od granic północnej i północno wscho­
dniej , około 2000Tainbukisówpod dowództwem 
Mapasy wyruszyły w pole. Spuszszają się j e ­
dnak na to ż e ,  pułkownik Stuckenstróm stawi 
im czoło. Z tamtej strony granicy Boerowie i 
Grikwasowie rozpoczęli z sobą walkę.

Dz. Evening; Sun  zaklina ministrów, aby 
zawczasu stosowne przedsięwzięli środsi dla za­
spokojenia okrutnego głodu w Irlandyi; kraj ten 
bowiem pod względem moralnym stoi ju ż  nad 
brzegiem p rze p aśc i , i złe z gruntu wykorze­
nić należy. Co zaszło w Du»garvan ,  to sa­
mo powtórzyć się może co dzień na innych miej­
scach.

Lord Stanley, w mowie s w i^ e j , mianej przy 
końcu z. m. na rocznera zgromadzeniu towa­
rzystw a rolniczego w L iw erpoo lu ,  powiedział 
między innemi: "N ieste ty, wyznać należy, że 
kartofle nietylko pow sze tbń ie ,  ale nawet cał­
kiem się w tym roku nie udały, i to nie tylko 
w  Irlandyi sam ej,  ale także we wszystkich c z ę ­
ściach połączonego królestwa. Gdym przed 10 
dniami przejeżdżał przez Edynburg, zapewnia­
no mnie, że od 2ch tygodni nie widać wcale 
na targu kartofli. Oswobodzenie od tego nie­
szczęścia zdać trzeba na Opatrzność Boską, bo 
rozum ludzki nic przeciwko Femu nie podoła, 
wszystkie bowiem symplomata dowodzą, że to 
złe pochodzi nie z zepsucia się korzen i,  ale z 
pewnych atmosferycznych wpływów. Niektórzy 
właściciele ziemscy przekonali s i ę , że i inne 
jarzyny,dotknęła podobna z a ra z a ,  jakolo se le­
ry ,  r ze p ę ,  brukiew i t. p. Z  tego w yprow a­
dzić można tę naukę dla Irlandyi , źe nie nale­
ż y  uprawy kartofli rozszerzać kosztem innych 
płodów rolniczych , która i większy i pewniej­
szy plon wydają.

ewien niemiecki badacz natury, nazwiskiem

G esner, odkrył w zatoce Neufundland dwa no­
we gatunki mącznych roślin kartoflanych, k tó­
re t ; l e  zdają się obiecywać, co kiedyś dzikie 
kartofle, sprowadzone przez Waiter-Raleigha z 
Wirginii do Europy, jako pierwsze exemplarze 
jw ocu , który teraz prawie niezbędną dla sta­
łego ludu stal się potrzebą, tak ,  że dwuletni 
jego  nieurodzaj wszędzie rozpościera trwogę. 
Nowoookryte rośliny są mniejsze od naszych 
zwyczajnych kartofli, aie są bardzo do nich po­
dobne; w ew nątrz  są całkiem białe,, a smak i 
woń mają taką jak  kartofle.

Su/f  podaje jako  pogłoskę, źe wojska f to -  
sńsa nad rz . Lapiata zabrały jeden okręt an­
gielski wraz z nanderą.

Towarzystwo zwolenników mezmeryzmu po­
stanowiło założyć w Londynie szpital,  w któ­
rym chorzy 'wy łączn ie  podług zasad Mesmera 
leczeni być mają. Mianowicie wydział- chirur­
giczny roknje wielkie nadzieje przedsiębiorcom, 
o ile że operacye wykonane w śni© magnety­
cznym , odbywają się , jak wiadomo, bez wszel­
kiego bólu. Zaraz przy pierwszem zgromadze­
niu się towarzystwa wpłynęła z dobrowoloyob 
datków summa 1000 fst. Hr. Ducie przyjął p ro ­
tektorat nad tym zakładem.

—  M adryt 30 IVrzesttia. —
Słynny kapelmajster w.edeński S tra u s , p rzy ­

był do Madrytu.
Korzyści trzymania i czytania dzienników są 

powszechnie daleko w ię k s z e , niż je  ludzie w  
swojej niewdzięczności zwykle uznają. 1 tak 
nroarł w Madrycie oewien kup iec , mający 103 
l a t ,  który przez 86 lat codziennie po 4 godzi­
ny czytał dzienniki i częstokroć wyznawał, iź 
tylko to zamiłowanie w dziennikach i ciągłe to 
zajmowanie się wypadkami św ia ta ,  zachowały 
mu czerstwość i zd row ie ,  i do tak późnego 
wieku mu dopomogły.

—  Konstantynopol 23 W rześnia. —  
Ostatnie wiadomości z Trebizondy podd . 16 

b. ni. donoszą sprzecznie z poprzeduiemr, że 
cholera uie> ustała " jeszcze w Teheranie przy  
końcu sierpnia. Liczą 6000 ofiar tej plagi. I 
trzeci syn Szaha umarł na cholerę ,  k tó ra ,  jak 
są d z ą ,  zbliża się do morza Kaspijskiego.

Nowy pożar wybnclit w Adryanopolu; zni­
szczył wielką liczbę domów i 500 ąklepów.

Stolica nasza kołysze się od wczorajszego 
rana w uroczystościach Bojramu. T u rc j ,  mło­
dzi i s tarzy, bogaci i ubodzy, przywdziali su­
knie sw ią teezne , oddają i przyjmują odwid*1"  
ny, żyeząc sobie nawzajem szczęśliwych świąt. 
W szystkie sklepy tą  pozamykitre , czvnnosc 
wszelka ustala , ate za to działa w Porcie w y­
rzucają 5 razy na dzień ccnloaram pcoch w 
pow ietrze;  Turcy witając się na ulicach opo- 
wiad-ją jedni drogim to co widzieli lub -'ys*®' 
li. Jeden mówi o wczorajszej proccssyi BfJ.ra 
mowćj S u ł tan a , drugi o wspanialeai oś"’’el e , 
niu koszar Topchany w piątek wieesoree*,
26 Rauiazanu, gdzie coc =iły, (podczas * ° r ®J 
koran s p d t  z nieba a powieść ludu dodaje us­
tanowi corocznie dziewiczą niewolnicę), ° o
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dzoną była z wielkicin przepychem przez A b -  
du l-M ed iy d a , w wybudowanym przez ojca j e ­
go meczecie.

—  S e r b i a  —
Piszą z Serbii,  że J. K W. xżę  Luilpold 

bawarski odwidził dnia 28 Belgrad, i że tam 
był uroczyście przyjęty przez panującego xię- 
cia i wyższych jego urzęduików. Nazajutrz ra ­
no x iążę  udał się w dalszą drogę rzeką Du­
najem.

—  Bombaj 27 Sierpnia. — 
Prowineya Seikska , Moultan, _ prowadzi j e ­

szcze wojnę z Lall-Singiem, a machoraetański 
naczelnik tego żyznego okręgu , pobił Seików 
w  kilku potyczkach.

W  kraju Siud obfitych spodziewano się zbio­
rów polnych. W zdłuż rzeki Indus więcej tego 
roku spadło deszczu niż od roku 1843; miesz­
kańcy cieszą się nadzieją i 'są spokojni. Cho­
le ra ,  po spustoszeniu prowiucyj Kuradźi i H i-  
derabad, nawidziła włości nad Indusem. Gło­
s z ą ,  że nowy gubernator w Bombay upoważnio­
ny będzie do zaraieuienia Siadu na formalną pro- 
wiiicyę angielską.

W  Kabule, ognisku zabiegów afgauskieb i 
perskich , usiłowano Dnst Mohameda wciągnąć 
do spisku przeciw anglikom Przysłany taui był 
w tym eelu ajent z Persyi, ale stary Dosi zbyt 
jes t  ostrożnym , aby się miał wystawiać na nie­
pewny los wojny z anglikami, zwłaszcza po ich 
ostatnich zwycięztwach w Lahorze. Syn jego, 
Akhar C han ,  nie był zadowolony z polityki swe­
go o jcs,  i czekał tylko na sposobność, aby mógł 
znowu zająć Peszawer i Kaszmir.

R o z m n lt o ś c i ,

Nadesłany czterowiersz francuski pana Bournier 
dla m alutkiej J ó zi Hoffman umieszcza się dosłownie; 
autor chciał tu  razem  oddać słuszną ja k  się w yraża  
pochwałę gorliw ości ziomka swojego dyrektora szkoły 
baletu pana Adolphe.

A Mellc Josephine Hoffmann , agee de 0 ans

Aimable enfanl, tu fais connaitre •>
Par tu grace et tes pas charmants,
Qu’on peut aequerir des talents,
Aye# les leęons d'un bon maitre.

L’interet que nous prenons ą notre compatriote A- 
dolphe , nous a suggere ce ąuatrain que nous adressons, 
avee plaisir, a celte interessaute eniant, comme un te- 
moignage d encouragement pour le maitre et pour l’eleve.

Par Bournier, professeur de litterature et de dietion 
franęai6es, q u it a enseignees, pendant seize annees, a 
Paris.

Cracoyie, rue St. Nicolas, No. 558, 3e etage.

ZERW ANE ZWIĄZKI.
(Ciąg dalszy.)

Oceniając wielkość poświęcenia s ię ,  jakie dla 
.niego z odwagą uczynił* la kobieta m ło d a ,  boga­
ta i piękna, tak czule swoją córkę kochająca mat­
k a ,  p o j ą ł ,  że  nawet poświęceniem je; wszyslk ich  
chwil i ca łego ż y c ia ,  nie w y w ią ż ę  się jej jeszcze,

i namiętność jego równała  się czci. A nadto, jest 
jeszcze coś milszego w  oczach kobiety, niżeli ó w  
zapał miłosny, którym zdoła natchnąć w  p ierw ­
szych chwilach zw iązk u ,  to je s t ,  kiedy w id z i ,  że  
to uczucie wzmaga się i  czasem i mimo czasu ; nic  
hardziej nie wznosi i nic uszlachetnia w  jej oczach.  
T aką była  miłość Edmunda. Często pokonana,  
pociągnęła , jednem słowem  , jednem spojrzeniem,  
Leonia rzucała się w jego objęcia i p łacząc  z szczę­
ścia , prosiła go o przebaczenie ,  za ł zy ,  które w  
jego nieobecności wylewała .

T a k ,  mój an ie le ,  mówiła do n i e g o ,  przyciska­
jąc go do s e r c a  ;  jestem szczęśl iw ą ,  bardzo szczę­
ś liwą. Czyż innie nie kochasz? czyż  nie jestem 
przy tobie 7 Czegóż więcćj mogę pragnąć?

A ly ,  czy nie masz do mnie urazy za odoso­
bnienie , na które cię skazałem? pyta ł  E dw ard .

Do ciebie mieć urazę! odpowiadała pani Du- 
meray z anielskim uśmiechem. Ja ciebie kocham! 
kocham ciebie!

A nazajutrz znowu te same łz y  i . t e ż  same po­
w tarza ły  się wyrzuty: -

Jednego wieczora Edmund w rócił  póżniój niż 
z w y k l e ,  a L eon ia ,  która przez ca ły  dzień odda­
wała się najsmutniejszym przeczuciom , spostrzegła  
na jego twarzy jakieś szczególne zamyślenie się. 
Napróżno usiłowała  przeniknąć p r z y cz y n ę , pr z y -  
i ięgał j e ; , że  się m y l i ,  i uspokoił  ją nakóniec. Na­
zajutrz, pod pozorem nagłych interessów, w y sze d ł  
w cześn ie ,  uściskawszy ją z wzruszeniem , które za­
ledwie co go nie zdradziło. Otóż co zaszło w dniu 
ppprzednim :

W  chwili kiedy zaw arł  interes wielkiej wagi, 
który po ch ło n ą ł  po łow ę  jego funduszów, Edmund  
spotkał się z panem Dumeray.

P anie ,  z aw oła ł  ten zhliżając się do niego; czyż  
nie winieneś mi zdać sprawę?

Jestem na jego rozkazy; odpowiedział obojętnie 
Edmund.

A  więc do jutra.
Do jutra.
Nazajutrz o godzinie 10 z rana spotkał! się na 

istolcty w  pobliskiej od Londynu wiosce. Z na-  
ilcini pistoletami,  pan Dumeray i Edmund w  to­

w arzystwie  św iadków stanęli o dwadzieścia kroków  
od s ieb ie ,  z Wblnością zbliżenia."się dosiehie  aż do 
odległości lO kroków. Spotkanie się miało być p o ­
nawiane aż dopóki jeden z przeciwników nie zo­
stanie ranionym ; lecz len w a r u n e k  b y ł  zbytecznym.  
Za pierwszym w ystrza łem , jeden z nich potoczył  
się i upadł. ^

Edmund Dorsay, kulą w bok ugodzony, w ię ­
cej jak miesiąc wzbudzał najżyw szą  w  Leonii o -  
b a w ę ,  która go pielęgnowała z anielskiem p o św ię ­
ceniem. W  skutku wydobycia kuli,  dosta łm ocnój  
febry i przez ośm dni leżał w  malignie. T y m  więc 
sposobem pani Dumeray dowiedziała się o przy­
czynie tego nieszczęśliwego p o je d y n k u , o którym  
Edrnund nie m ógł  jej udzielić żadnego objaśnienia.

Ja jestem jej mężem! w o ła ł  chory w  chwilach  
przesilenia. Ona ciebie nie koch*... .  Dla czegóż  
zmuszano ją do połączenia się z tobą?  Zabijesz 
m nie ,  nim mi ją wydrzesz.

Leonia stojąc przy ł ó ż k u ,  s łuchała  go z przej­
mującą trw ogą ,  i napróżno starała się przytłumić  
ł k a n ie ,  jakie to smutne odkrycie  z jej piersi w y ­
ciskano- Nakoniec,  lekarz oznajmił j ć j , że Edmund  
ocalony, ale wyzdrowienie  hy ło  trudne i trwało  
trzy m ies iące; kiedy febra go opuściła i gdy  wspom­
nienie okoliczności, które poprzedziły  chorobę,
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p r z e s z ło  mu na pam ięć, u s iłow ał  kilka razy mó­
wić Leonii o sw ych  spekulacyacb. Lcćz wierna  
zaleceniom d ok tora ,  stanowczo wzbraniała s ię  s łu ­
chać go.

P ó źn ie j ,  później;  m ówiła  cichym g ło s e m , da­
jąc  mu znak , aby milczał. Doktór w yraźn ie  za­
b r o n i ł , abyś się nie zajmował interessami.

A te towary, a nasz c a ły  majątek w łożony w  
tę spekulacvę? w o ła ł  Edmund z wysileniem.

Eh! Co to znaczy! m ówiła  Leonia; twoje życie  
nie jestże najdioższtm  naszem dobrem?

W  cztery miesiące po pojedynku, ,Edmnnd m ógł  
wj'jść po .raz  pierwszy- B y ł  słaby', blady i opadł  
na ciele. Leonia ż y c z y ła ,  aby jeszcze przez kilka 
dni s p o c z ą ł ,  ale największe naleganie nie mogły  
już go d łużej zatrzymać. Najpierwszem jego sta­
raniem b y ło  pójść zobaczyć towary. Gdyby b y ł  
m ó g ł je sprzedać na początku swej choroby, ł fy łby  
osiągnął znaczne korzyści; lecz od tego czasu ,  spa­
d ły  znacznie wcenie. Oprócz tego okazało się w  
nich znaczne uszkodzenie. Sprzedał je natychmiast 
i stracił na nich piętnaście tysięcy fr .,  zamiast co 
miał tyle właśn ie  zyskać. Gdy powrócił  do siebie 
opuściła go odwaga , z jaką zamierzył stawić czoło  
temu nowemu ciosowi fortuny.

Moja droga Leonio! z a w o ł a ł ,  spoglądając z po-  
nurym wyrazem twarzy na zw ą tp ia łą  L eon ię ,  któ­
ra go ujęła w swoje objęcia z tkliwą troskliwością;  
niebo się sprzysięgło przeciw nam. Otóż choroba,  
która nas kosztuje 20,000 franków.

G zy  tylko to? odpowiedzialćfmłoda kobieta, u -  
siłując przywrócić  duszy Edmunda spokój,  której 
sama nie podzielała. Obawiałam się-juz w iększe­

Doniesienia
A ro  4019.

TRYBUNAŁ 
W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 ust. I lyp . z roku 1844 
wzywa mających prawo do spadku po niegdy 
Maryannie z Celnerów Ławeckiej , pozostałego, 
składającego się z połowy katnieiiicy przy uli­
cy Floryauskiej pod L. 535 tudzież połowy k ra ­
mu bogatego pod L. 58 w gtainie I. M. Kra­
kowa położonego, afcy z takowem w terminie 
miesięcy trzech do Trybuualu zgłosili s i ę ,  w 
rasie bowiem przeciwnym, po upływie terminu 
spadek powyższy zgłaszającemu się spadkobier­
cy Antoniemu Ławeckiemu synowi zmarłej przy- 
fcnany, zostanie.

Kraków d.- 12 Sierpnia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pureński 
( l r . )  Z. Sekr. P. Burzyński.

" OBW IESZCZENIE.
L . 935.

Arcybractwo M iłosierdzia i  Banku  
Pobożnego.

Postępując w dnchn artykułu 54 urządzenia 
swego przez Senat Rządzący zatwierdzonego, 
zawiadomia wszystkich których dolyczee może, 
iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch i su­
k ienne, które od roku i sześciu niedziel,  ^vBau-

go nieszczęścia. Przyjacielu,,  miej o d w a g ę ,  *dla cze­
go się tak martwisz?

Masz s łuszn ość;  odrzekł E dm und, który nieco  
podniósł  g ło w ę  , przybierając pewniejsze spojrze­
nie w  miarę jak te łagodne w yrazy  dochodziły  do 
jego uszu, a z uszu do serca;  tak jest ,  jesteś a -  
uiołem z nieba. L ecz  bądź  spokoj’na ,  Leonio, nie  
należy rozpaczać. Mamy jeszcze 3 0 ,0 0 0  franków  
i na nich zakładom nadzieje.—

Dla czego ryzykować tę trochę co nam pozo­
stało? m ówiła  bojaźliwie Leonia , przerywając nut.

Dlaczego? odpowiedzia ł  E dm u nd ,  przyciskając  
ją do serca; aby odzyskać dobry byt i swobodę,  
którą utraciliśmy, abym cię m ógł na nowo oglądać  
bogatą i uszczęśliwioną wszelkiego rodzaju szczę­
śc iem ; i aijy nie być zmuszonym żyćnakoniec  ca­
łe  dni opodal od c iebie ,  jak to dziś było.

tD .  c. n .)

P R Z Y J E C H A L I  DO  K H A U O W A .

O d  d n ia  22 do  d n ia  P a ź d z ie r n ik a .
Trembicki g e n e ra ł -m a jo r  ces. ross., Delevurl  

Justina, z Polski; — Bogomołow porucz. ces. ros., 
Krietk porucznik ces. ros., Jaworski. Andrzej ob.,  
Dzięgielowski Artur ob., Gollyński J ó z e f  ob., B o­
rowski J a n ,  z G plicy i , — Ncga Ju liusz , Nega Ka­
rol , Scbróder F ra n z , Hall H e n r y k , z Pruss.

I V y je c h a l i  z K ra k o w a .
Bogomołow porucznik ces. ros., Piątkowska E -  

inilia ob.,  do P o lsk i ;  — Romer Michał oh., Blum 
L e n n ,  dc Galicyi ; - -  Zollcr F ranz,  Norcjkowicz  
J ó z e f  ob , Jo Pruss.

Urzędowe.
ku Ppboźnym zastawione , wykupionenti nie zo ­
stały, (inia 9 Listopada i następnych 1 8 4 6  roku 
od godziny 9  z rana do i  * południa, w k a­
mienicy przy u l i c y ' Siennej pod L. 5 3  przez pu­
bliczną'' licylacyą sprzedauemi b ę d ą , a po s t r ą ­
ceniu ilości z Banko na zaslar/ pow zię te j ,  r e ­
szta czyli nad w y ż k i ,  vj ciągu lat sześciu od li- 
cytar.yi rachując , właścicielom zwróconą zosta­
n ie ,  nie odebrana zaś-, po upływie tego czasu, 
sianie się Banku własnością.

Kraków dnia 2 Października 1846 r.
P. Bartynowski.

(3r.)  Strzelbtcki.

N o t a k y u s z  p u u l i c z n y  

fVo/nego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Zawiadamia iż w moc reskryptu Trybunału 

z dnia 14 Prździerbika 1846 roku N- 5572 W 
kamienicy pod L 1 618 w Krakowie przy ulicy 
Różanej,  w dniu 26  b. m. i r. o godzinie 9tć; 
z rana ,  w drodze pertrąktacyi spadkowej, po 
Józefie Komar, sprzedawane hędą pr»ez publi­
czną licylacyą, suknie, pościel, bielizna, sto- 
la rszczyzna , kosztowności i inne ruchomości, 
a to za gotową srebrną monetę.

Kraków d, 19 Października 1846 r.
(3r.)  Franciszek Jakubowski.


